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W I A D O M O Ś C I  k r A j ó w  te.
Podług Ruskiego Inwalida , przez rozkaz dzieni 

tiy z dnia . i listopada: Jenerał adjutant, jenerał ka­
waler у i Gwarów, naznaczony dowódzcą korpusu 
gwardyi.

Dowód z ca 2giey brygady i 5tey dywizy; pie- 
sźey jenerał major Sokołowski lśzy, przeznaczony na 
komendanta do Kazania.

Dowodzący korpusem gwardyi jenerał adju- 
t&nt, IVasilc zykow  iszy, na własną prośbę uwal­
nia się za urlopem dla poratowania zdrowia.

Jego Cesarska Mość, po osóbistem obejrzeniu 
główney szkoły inźenierów, poczytuje Sobie za 
sćzególne ukontentowanie, oświadczyć Swą wdzię­
czność Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiemu Xią- 
żęciu, Mikołajowi Pawłowiczowi', za pieczołowite 
staranie około zaprowadzenia urządzenia i odzna­
czającego się porządku, znalezionych w tym  zakła­
dzie. Również Jtegó Cesarska Mość oświadcza Swe 
zadowolenie jenerałowi porucznikowi inźenierów 
Oppermanowi j dyrektorowi główney szkoły inze- 
nierów jenerałowi majorowi Hrabi Sioersowi; jego 
pomocnikowi jenerał majorowi Baronowi Elsne­
rowi ; za ich staranie około przy wiedzenia tey 
szkoły do teraźnieysżego porządku; również dowódz- 
cy kompanii kapitanowi Kamieńskiemu 2mu, oraz 
wszystkim oficerom kompanii i uczącym sztabs-i- 
ober-oficeróm> nadto jenerałowi majorowi Baronowi 
Elsnerowi, za wynalezione pontony dl a szwadronów' 
konnych pijonierów.

PrZez rozkaz dzienny 2go listopada zm arły 
major tambowąskiego pólku pieszego, Hrynkiewicz, 
Wykreśla się z listy  służbow ej.

Gazeta petersburska ogłosiła ńayWyższe d. iż 
października datowane dyplomata, przez które Ce­
sarz Jmć na okazanie naymiłościwszych względów, 
za okazanie się w należytym porządku korpusu 
gwardyi. na przeglądzie d. 17 września i na obro­
tach d. 19 tegoż miesiąca pod Bieszeńkowic&ami, 
tudzież za dowiedzioną gorliwość w sprawowaniu 
obowiązków' raczył mianować:

Dowodzącego korpusem gwardyi, jenerał adjii- 
tanta* Wdsilczykowa lgo, kawalerem orderu ś. W io- 
d&imierza: w iclkiego krzyża pierw szej klassy.

Dowodzącego pierwszym korpusem odwodo­
wym jazdy, jenerała ad jut anta , Depreradowicza, 
kawalerem orderu* ś. W łodzim ierza , wielkiego 
krzyża 2giey klassy.

Dowodzącego pierwszą dywizyą grenadyerów* 
jenerała porucznika Demidowa, kawalerem orderu 
ś. W łodzimierza  2giey kiassy. wielkiego krzyża.

Naczelnika Głównego sztabu igo woyslca je­
nerała adiutanta, Barona Dybicza, kawalerem orde­
ru  ś. Włodzimierza  iszey klassy wielkiego krzyża.

Dowódzcę 2giey dywizyi pieszej jeherała 
majora, B y stroma igo, kawalerem orderu ś. W ło­
dzimierza  2giey klassy wielkiego krzyża.

Dowódczę gwardyi pólku iżmayłowskiego jene­
rała m ajora, Martynowa , kawalerem orderu ś. 
A n n y  iszey klassy.

Dowódzcę gwardyi półku ułaiiów jenerał ma­
jora Andrzejewskiego ig o , kawralerem orderu ś. 
A nny  iszey klassy.

Dowódczę iszey brygady iszey dywizyi gre- 
nadyerów, jenerała majora Patkula , kawalerem 
orderu ś. A nny  iszey klassy.

Naczelnika korpusu inźenierów gwardyi je­
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nerała m ajora, Sazonowa, kawalerem orderu 6, 
Арфу : ey klassy.

Dowódzcę 2giey brygady iszey dywizyi leyb- 
kiryssyerów półku N ajjaśn iejszej Cesarzowej. je­
nerał majora Kabłukowa. kawalerem orderu ś. A n-  
n y  iszey klassy.

Dowódzcę iszey brygady iszey dywizyi u- 
łanów jenerał majora Xiązccia Clulkowa, kawale­
rem orderu ś. Anny  iszey klassy.

Dyrektora tuiskiey fabryki broni jenerał ma­
jora Sztadena, kawulerem orderu ś. Anny  iszey 
klassy.

Zostającego przy naczelniku igo odwodowe­
go korpusu kaw aleryi, jenerał majora Xiąźędia 
Hessen-Filipsztad, kawalerem orderu ś. A nny  iszey 
klassy.

Dyrektora szpitalu igo woyslca jenerał ma­
jora, Biełogradzkiego, kawalerem orderu k.A nny  
iszey klassy.

Dowódzcę 2giey brygady dywizyi lekkiey 
kawaleryi gwardyi. jenerał adjutanta Lewaszowct. 
igo, kawalerem orderu ś. A nny  iszey klassy.

Dowódzcę iszey brygady iszey dywizyi kirysye- 
rów i leibgwardyi półku konnego, jenerała adjutan­
ta  Orłowa igo , kawalerem orderu ś A nny  iszey 
klassy.

Dowódzcę iszey dywizyi ułanów gwardyi, 
jenerała majora Wasilczy kowa 2go, kawalerem er* 
deru ś. Anny iszey  klassy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia 20 listopada.

Dziś stolica tu tejsza obchodzi uroczyście Imie­
niny Jego Cesar ze wiców skiey Mości, W ielkiego 
Xiąźęcia Michała Pawłowicza, oraz święto wszy­
stkich Cesarsko- Rossy у skich orderów.

Nayjaśnieyszy Pan przedstawione sobie przez 
JW» Ministra Sekretarza stanu dziełko, Principia  
Juris Romani , nayłaskawiey przyjąć i wolą swo- 
ję przez tego JW . Ministra, autorowi professoro* 
wi królewsko - warszawskiego uniwersytetu Ma* 
Gejowskiemu, oświadczyć raczył.

List JW . Ministra do wzmiankowanego au­
tora, pisany z Carskiego-Sieła dnia 11 (2З) paździer* 
nika r. b. dosłownie umiescza się. Z ’

И ielmożny Mości Dobrodzieju.
Nie omieszkawszy przedstawić N a jja śn ie j­

szemu Panu ezemplarz dzieła W . W M ć Pana  
Dobrodzieja o Praw ie Rzymskiem, któren ofiarowa­
łeś Jego Cesarsko - Królewskiej' Mości, przyjem no  
m i jest donieść W . W M ć Panu Dobrodziejowi, itt 
Nayjaśnieyszy Pan z ukontentowaniem przyjąć ra­
czył dzieło, którego użyteczność J. С. K. Mość cał­
kowicie uznaje.

Z  wyraźnego przeto zlecenia Nayjaśnieysze- 
go Cesarza Króla JmG uwiadomiając o tern W* 
W M ć Pana Dobrodzieja, mam honor oznajm ić  
mu: iz podobało się N ajjaśniejszem u Panu zaku­
pić dwieście ezemplarzy dzieła JV. W M ć Pana  
Dobrodzieja, i  źe JO. X iązę Namiestnik Królewski 
zadość Uczynić ma zamiarom dobrotliwym N ayja­
śnieyszy go Pana , Względem W . W M ć Patia Dó­
br odzie/a; od niego więc uwiadomionym zostaniesz, 
w jakim  sposobie łaska niniejsza Jogo Cesarsko- 
Królewskiej MośG do skutku przywiedzioną zosta­
nie. Łączę przytćm  wyraz należytego szacunku.

{podpisano) Ignacy Sobolewski.



A u S T R Y А.

{z Gaz. W arsz.) Wenecya, dnia 5 listopada* 
Dzisiejsza gazeta tu tejsza donosi, ii  do Tryestu 
zawinął okręt austryacki, który dnia 18 października 
WJpłynął z Zante. Przywiózł wiadomość o bitwie 
zaszłej niedaleko Prodaho między flotą turecką i od­
działem fld tjlli greckiej, Turcy pobili greków, 7 
©krętów .zapędzili na ińializnę przy Castacolo, 
kilka zabrali, a resztę rozproszyli.

(z Korr. liarnb.) Wiedeń dnia 8 listopada. 
Nadworny skulptor Kisling ukończył zamówione 
dla xięcia Sinzendorf popiersie N.Cesarza Jmci, wiel­
kości kolosalnej. Dzieło to zjednało powszechną po­
chwalę, i postawione będzie w Ernsbrumr, ma ono 
z podnóżem 28 stop wysokości. Tenże artysta pra­
cuje nad nagrobkiem dla w ielkiej sławy i Zasługi 
W  medycypie , radzcy stanu cesarsko-russyjsfeie!go 
medyka bokowego, doktora Piotra F r a n k a który . 
um arł w Wiedniuf dnia 24 kwietnia r. b. w roku 
77 wieku.

P R U S S Y.

Gazeta pruska Stanu zawiera pod artyku­
łem z Opawy, i i  całe wojsko odwodowe austry- 
ackie, stojące na granicy p ru sk ie j, poszło do 
tWęgier. ' ,

N i e m c y .

(z Gaz. W arsz )Od brzegów Menu, dnia 11 li­
stopada. Odbierane w Frankforcie wiadomości o 
w ojn ie lub pokoju są bardzo, sprzeczne. Czynią się 
zakłady na obie strony, a spekulacje bankierskie 
mają wpływ na cenę papierów skarbowych. Ludzie 
świadomi rzeczy sądzą , iż ciągłe okrucieństwa 
jakich sczególniey biskupi i  xięża w  'Turcyi do­
znają, i  obrót, jaki. bierze prześladowanie chrze- 
śćiań , uprzątną nakóniec wszystkie prze- 
skody ze strony kupieckiego i politycznego inte- 
tc ssu , i  tyle przynajm niej dadzą usłyszeć głos pu­
b licznej opinii, rozlegający się po całey Europie, 
iż  zbrojne pośrednictwo zapewni stan greków',

. oddając Peloponez i wyspy Archipelagu pod opie­
kę większych mocarstw.

Słychać, iż na nauki młodego Xiążęcia У- 
jJsylantego w  Paryżu  wyznaczono rocznie 60,000 
franków.

A n g l i a .

[ż Gaz. Warsz.) L ondyn , dnia 2 listopada. 
Publiczność tu tejsza jest bardzo wdzięczną Xią- 
źęciu York za rozkaz dzienny, aby żołnierze prze­
chodzili jeden za drugim przez ulice miasta. (Tak 
było daw niej w  Londynie roku 1789.)

Były jenerał neapolitański Pepe wyda tu  wkrót­
ce obronę swoje.

Na wyspie Butę dało się d. 29 z. m. uczuć 
mocne trzęsienie ziemi, a nazajutrz w Comrie.

D. 9. W czoraj 9 godzinie 6 wieczorem przybył 
Król podróżnym pojazdem w towarzystwie jenerała 
Jdlomfield z Ramsgate do Carltcnhouse. Zdrowo wy­
glądał i nie był znużony podróżą. W  nocy z d. 7 na 8 
b. iii. zawinął do zewnętrznego portu Ramsgate, 
przenocował na okręcie, a nazajutrz rano poje­
chał do Londynu. Huk dział i odgłos dzwonów1 
©głosiły przybycie jego. Xiążę York i margrabia 
Londonderry, który dnia 6 b. m. wypłynął z Ca­
lais a nazajutrz przybył do stolicy tpteyszey, by­
li na obiedzie u monarchy. Król przybył wieczo- 

dnia 7 b. m. do Calais, gdzie stawiono przed 
Xiim Xiążęcia Chartre, i innych znakomitych fran­
cuzów. Słychać, iż Xiąźę Angouleme przybył pry­
watnie do Calais, i długo rozmawiał z Monarchą 
naszym.

Wszystkie- Mocarstwra chrześciańskie (pisze 
jedna z tu tejszych  gazet) chciałyby sczerze za­
pewnić grekom byt relig ijny i cywilny; lecz ra­
zem są przekonane, iż w ojna z T u rc ją  nie jest 
>vcale wyprawą przeciwko Włochom. W o jn a  ta

byłaby bardzo zaciętą, i trudnoby ją tak spiesz­
nie i w takim sposobie ukończyć, jakby wymagał, 
interes całey Europy. Zdaje się więc, iż gdyby 
wiedziano sposób oswobodzenia greków bez odmia­
ny obecnego stanu Europy, i z obmyśleniem je­
dnakowych korzyści' dla wszystkich mocarstw, 
jużbygo dawno użyto.

Tutejszy wydział osad odebrał następującą 
Urzędową wiadomość z Korfu pod dniem 21 paź­
dziernika : „D nia i 3 października, 18 okrętów 
idryyskieh ścigało bryg wojenny turecki w zatoce 
Cheri niedaleko Zante , który, że się zanadto zbli­
żył do brzegu, wpadł na miałiznę. W  celu za­
bronienia wszelkiego związku z tym  okrętem, raz 
dla tego , iż na flocie tureckiej panuje zaraźliwa 
choroba, a pow tóre, dla zachowania ścisłej neu­
tralności, wysiał gubernator w Zante  porucznika 
W right z 12 ludźm i, aby przypomniał mieszkań­
com zachowanie ścisłej neutralności. Ci jednak 
w liczbie blizko i ,000 stanęli za murami i jak gdy­
by byli grekam i, zaczęji strzelać do woyska an­
gielskiego, stojącego na brzegu. Porucznik W right 
został mocno raniony w nogę; lecz już niebezpie­
czeństwo minęło: raniono także wielu żołnierzy, a 
jednego zabito. W ojsko nasze cofnęło sic zaraz do 
domu, gdzie dawało odpor buntów7 ni czemu ludowi. 
Ten mścił się na trupie żołnierza angielskiego, po­
łamał mu ręce i nogi, deptał po piersiach, prze­
szył mu głowę własnym jego bagnetem i porzucił 
na ziemi. W krótce pokazało się kilka okrętów 
tureckich ; idryoci oddalili się, a turcy także wy­
płynęli z zatoki. Sąd wojenny odprawi się w Z a n ­
te; przedsięwzięto już środki dla rozbrojenia ludzi 
i ukarania hersztów. W czoray nadeszła tu *do 
Korfu) wiadomość z Cerigo, jedney z wysp jońskich, 
iż mieszkańcy zamordowali tam 4 i turków, którzy 
wzięci w niewolą w Moren zostali wy pusczonemi 
na słowo honoru. Przybyli do portu Cerigo dlń. 
opatrzenia się w wrodę; mieszkańcy zwabili ich na 
ląd. Skoro wysiedli, zaczęli zaraz mieszkańcy strze­
lać do nich kolejno, a potem przywiązali ich dzie­
ci do trupów ojcowskich i rzucili w morze, nim 
władze angielskie zapobiedz temu zdołały/’

Przed kilką dniami w7yszło tu pismo: W oy-  
na w Grecyi. Jest to dzieło jednego wojskowego 
zę sztabu głównego; celuje zaś dowcipem i grun­
tów nością. Tw ierdzi,.iź grecy nie mogą się spo­
dziewać pomocy ani ze składek , ani z pożyczki; 
podaje oraz uwragi, co w tym razie - czynić maja, i 
jaki byłby dla nich najm niej kosztowny sposob 
prowadzenia w ńjny. Zajeca sczególniey uzfywyt­
nie dzid, które dla tego nader użyteczne byłyby 
dla greków, iż turecka broń jest bez bagnetów. Ze 
zaś grecy , dla braku dział, mało twierdz zdobyli 
w  Morei, radzi im więc, aby obrali sobie dogodne 
m iejsce naci brzegiem, i mocno je oszańcowali, a 
ztamtąd działaniami wojennemi kierowali, i dokąd- 
by się, W  razie klęski, bezpiecznie schronić mogli. 
Jako sposobne do tego m iejsce podaje autor wy­
brzeże koryntekie, któj^e (jak mówi) z małą pracą 
i kosztem niezdobyte stać się może. Obrona tego 
schronienia powinna bydź zawsze powierzona n a j­
m niej 2ostotysiącznenm wojsku. Rachuje, iż Wr po- 
wszeclmem powstaniu, grecy mogą zawsze wysta­
wić do boju 70 tysięcy ludzi, i radzi, aby 5o tysię­
cy jak najprędzej stoczyło bitwę z turkami. Tw ier­
dzi, iż jedno stanowcze zwycięztwo doprowadzić 
może greków do Stambułu. A utor uznaje niedo­
godność greków pochodzącą z tąd , iż nie mają sła­
wnego dowódcy, i radzi obrać za takiego Alego 
Baszę, a zaś młodego Napoleona zrobić dziedzicem 
tronu greckiego. Autor ten jest bez wątpienia do­
brym oficerem, ale złym politykiem. Mimo tego 
jednak zamiar jego jest chwalebny i zasługu­
je na wdzięczność każdego przyjaciela ludzkości.

1. ' т
F R A N C Y A

(z Gaz. Warsz.) Paryż , dnia 7 listopada. O- 
negday zagaił Król obrady izb. O godzinie lwszcy 
7 południa wyjechał z całym orszakiem z zamku 
Thuilleries do pałacu Louvre. wśród wystrzałów 
działowych. Przyjęła go deputacya złożona z 12 
parów i 25 deputowanych. Gdy Monarcha wszedł 
do sali obrad, powstało zaraz całe zgromadzenie, a
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Król usiadłszy na tronie miał następująca mowę: 
Mości l  anoune. Zawsze z ufnością, a tym

Ып-аТ- У р тУ-5ІП» " 7 ózbii przychodzi mi zagaić 
obiady WPanow. W  przeszłych latach musiałem 
\V Panów uczynię uczestnikami smutku mojego; 
dziś sczęsliwszy , składam Wszechmocnemu 150 >u 
dzięki za ciągłą ,ego opiekę nad Francya. Syn, przez 

. Łtorego niebo przyniosło ulgę boleściom moim, ro­
śnie z pomyślnością publiczną, i ,est Ciągle dla 
mnie źródłem pociechy i nadziei, idziecie t o ,  jak 
rpi serce dyktuje, będzie gorlńym życzeń 'naszych, 

zasłuży sobie na miłość, jaką ludy moje kolebkę 
jego otaczają. Związki moje z zagranicznemi M o­
carstwami nie przestały bydź przyjaciehkiemi , i 
mepłonme spodziewam się, iż lakierni nadal będą, 
Ogromne k ęski dotknęły Wschód, mieymy “na­
dzieję, iz zbłiząsię do końca, i że roztropność i do­
bra zgodność wszystkich Mocarstw znaydą sposób 
uczynienia zadosyć tem u , czego religija, polityka 
i ludzkość sprawiedliwie wymagać mogą. Pote-a 
m orska, którą w tey mierze posłałem na morle 
wschodnie, dopięła celu, jaki sobie Zamierzyłem, 
zasłaniając zawsze poddanych moich, a często da­
jąc użyteczną pomoc niesćzęściu. Nisczaca klęska 
pustoszy częsc H iszpanii; nakazałem i utrzymam 
naydzielmeysze środki dla oddalenia zaraźliwey 
choroby od granic naszych, Zwracając uwa- cna 
wewnętrzny stan kraju, ileż mamy pobudek do s i a ­
dania dzfekow Opatrzności ! Znaczne postępy prze- 
Ш * !  r ° lm?tW7 1 ^ tu k  pięknych, okazuj» wzrost 
ЫпШи, a wkrótce nowe drogi, urozmaicą ąc spo-
n  v 4 „ 7 ia"ć 1 1 odby tu! pow szechna po-n iysinose do w szystk iej, Części k ró lestw a. Scześli- 
•w y  s tan  skarbu, jasność obrachunków , i ścisłe "do- 
F e łą ien łe  p rzy ję ty ch  obow iązków , u tw ie rd z iły  k ie -  
d y t^p u b liczn y , i pow iększyły  źródła krajow e. Czas 
zw ołan ia  \V i ano w, i rozkaz m óy podania W P a -  
п ()щ n aty ch m iast p raw  skarbow ych, okaztija do-
s o w e o 5 T ? w  ° h c% P,0łOżyd tamev żądaniu  tym cza­sowego k re d y tu . Izby  sta rać  się n iechybnie be-
i *  dopom odz mi w  te y  m ierze. S tan  nisz scześli-

P/?Wrot1 w ew n ętrzn e j i zew nętrznej spo- 
„ Z T f 1* dł° ^ o h ły n ar )tiź zm niejszyć nayucia- 
złiwsze^ podatki, to jest, dotykające rep rodukcja  
w i e y  źródle, i  przeciążające własność gruntow a! 
Od następnego roku, kontry,buenci doznaja cał­
kowicie tego zm niejszenia. Pragnę, a b y  kolejno

]tak te§0 potrzeby 1 godność F ran c ji do- 
zwoią, roztrząsmono rozmaite podatki, składa'ace 
docłiod krajowy * i (jeśli można) zmniejszono jefo- 
raz lepiej rozłożono. Prawa są szanowane: urzę­
dnicy przejm ują się coraz bardziey ich duchem: 
porządek i karność panują w wojsku. Wszędzie 
uśmierzają się namiętności; nieufność ustaje, i  mi­
ło mi powiedzieć, iż WPanowie pomocą swoja zna- 

d° i eg,° d* a przyłożyli. Nie odstępuj­
m y mądrych środków, którym sćzęśliwe skutki

4 ? e^  zacb ° W ^ y  Zgodność w idoków, 
k tó ra  sczegolniey rozbro iła  źle. m yślących, i osta­
tn ie  usiłow ania ducha rozruchów  i nie.adu przy-
І Т І ѵ  R ° 'V-n ie r t0  S c h o d z i spokoyność e u ro p e j­
ską, jak naszę f y m  sposobem rozw iną  się w szy­
stk ie  w spaniałe uczucia, k tó rem i (jak wiem ) se t-  
ca  są napę .monę, a ta k  W P an o w ie  na w dzięczności, 
m i.osci i szacunku Judu mojego oprzecie tro n , be- 
dący  opiekunem  w szystk ich  jego sw obód/’ * 

M ow y te y  słuchano z n a jw ięk sz ą  uw aga. No­
w i parow ie w ykonali potem  z w y c z a jn a  przysięgę 
p rzed  K rólem . M iędzy n i *  by ł Baron" VPaIquler, 
M iniste r zw iązków  zagran icznych . Pożegnał па- 
кош е c K roi zgrom adzenie, i oddalił sie w śród  o- 
k rzy k ó w : niech ży je  K ról!

. v v  okolicach St. A nd io l p rzy trzy m an o  4  n iem - 
eow k tó rzy  t  w ierdzili, iż idą  z północnych N iem iec; 
każdy m iał nap isaną k ró tk ą  prośbę o. w sparcie, aby  
n io g łm tacs ię  przez M arsyllijądo  G recyi. O świad­
czyli, ,z  Wiadomość, zc w  M arsylii zastaną wszy-- 
cv i° d° Przewiezienia- ich  do G re-
іГ огя kł 'U-la  1Ch ,d ?, 0Puscze™a liómu. Pow iedzie­
my tę  drogę?SCZe k l kasct m łodziez.y w ybierało  się

Przybył tu  młody Xiążę Ypsylanty  na nauki, 
bui,- У  M o to r z e  tutejszym  co nastę-
8 ,ę" ” Słychać, u  Hrabia Liewen. poseł Rossyy-

angielskim, przybył do Hermowe,
, / i Л  /Г p, ed wy)azdcm Margrabiego London- 
d e n y  (Lorda Castlereagh) i Х Ы е/іа  Metternlch 
a wypadek naradzania s i | tych 5 
wiawątpliwości Względem utrzymania poko ju.”

Jeden zc służących N apoleona  na wyspie ś 
Heleny przejeżdżał niedawno przez L u ld ln  to  
Lauzanny, gdzie osiądzie, pobierając 10.000franków 
dozywotmey pensji k tórą Jm« z d a r ły  Pan jego z Z
f o l L i ^  T ' l i  był przy tw o rzen iu  ciała Na- poLjna, i własnemi oczyma widział żołądek k<ro 
podziurawiony przez raka. 1 '
\ M arsylia dnia 3i października. Zawinał tu  

Okręt z Cypru-, było na nim ,8  greków, ftó rzy  u- 
meczką ratowali życie podczas rzezi na tey wyspie 
Odbywają kwarantannę. J y p e
p. iu lon  dnia 29 października, Przvbvła tli 
korweta która d. i  b. m. wypłynęła z e i ™  
A dm nał irancuzki Halgan znajdował się w tam ę' 
c y y m  porcie. Po krótkiey p rz e r , ie ,z lc le ły d e  
znowu Okrucieństwa w Smyrnie. Nię bcio"wprl- 

powszechney rzezi, ale cząstkowo "popełnia- 
no morderstwa 1 bezprawia, których s ła ^ T rz a d  
poskromie me umiał. Kapidschi Basza, /y s ła n y  
tam przez W . Sułtana dla tibwściągnienia 'iancza^ 
row, wrócił do Stambułu. W c z a s ,e C h  m ltnyeh
Л Г г  ° Г ’і ,°k r^ty  fc iac" zkie stojące w  porlie ,
OcahPv Zr łek У  wozonym chrześcianom, a nawet waliły życie Wielu mesczęśhwym grekom.
tu  ? asza )est °ł%5le czynna. Raz krąży
Sy’r y i , Egiptu -‘t.’ d"3 Chl8ĆlagU’ 8rzy brzegach

&  Jea” *  Arę {Jerozolimie) czło- 
n  ek młody, nienawidzący europeyozyków i ich
PazałU’w v im|0 .Przedstawień konsula francuzkiego, 
k „7a ł Ла l“,Wu l r z :> kościół na górze Kar-
wi„, ' „ . w.-vs.Ple ^УРги) konsulowie europeyscy 
wiele ucm rpiehcd tamecznego Baszy. Rabunek, 
i pieztwo 1 zaboyśBwa ciągle tam trwają, 
drze / Ге° г1-6 lloty.lle ё™ 4  statkami palnemi eska-

okrętów. У Я ' l  i0U turecka wynosr 170 

VV ł> О с H Y.
„ n . M  Gat  ^ / lr =•) Od granic Włoskich dnia 27 
października. Na wezwanie rządu neapolitań .kie.
F ’ «więziono w Rzym ie  P*na C a ^e lh , bv;e°o 
komendanta placu w podczas rzadu kon!
stytuc\ynego. Od kilku miesięcy ukrywał sie w  
pewnym domu ęrzy ulicy ierentyńskiey; osadzono 
go w zamku s. imoła, zkąd pod straż,/ policcy na 
zaprowadzony będzie do Neapolu. Miano znaleźć 
przy mm pisma i listy nader ważne.
iak d !  j f yrT e, u 'mera łviele ludzi na ap0plexią, 
p k  np. adwokat R m atti i vice konsul angielski 
w  Anionie. Spodziewają się w Rzym ie  przybycia 
у leym .C angnan, Klęcia Hieronima Bonapartego 
1 Hrab,. f °  «■ Oeu {Ludwika £onapartego\ §
„0 ^  k« tewoluoyonistów zN ięztw a Papiezkie-
go Ronte-Согѵо posłano na wygnanie do różnych 
miast prowincjonalnych. У
S D ł a w ^ J ^ i ^ L  trudn ią  się gorliwie ukończeniem 
7 7 aT yr p rzeolwko obu naczelnikom powstania w  
r e T m l 4  Z  18, o roku, Л в Д и  i ikfo-
f  -Słychać o układzie z rządem  austryackim  

aby od przyszłego roku nie było w ieceyhak  a5 
tysięcy woyska austryackiego w  ІѴеср “0/„, i  za to 

,ad neapohtaibki chce utrzym yw ać na żołdzie 
w iło  P°łk0W szway car-skich, jak już dawiey by-

T  U R C Y A.
fe ć ą * . AFnrsz.) Stambuł dnia  5 paldzierni- 

na. Stolica nasza jest w nadzwyczaynem zamie- 
zamu. l i  i  m a i l  Sułtana zabronił woysku wracać 

na leże zimowe, i do dalszego rozkazu kazał stać 
z ,0ze.m ze wszelką gotowością do. woyny. tak  wła­
śnie, jak gdyby nieprzyjaciel był tylko o mile. T e­
goż dma o godzinie 11 t ey wieczorem wybuchnął 
straszny ogień niedaleko Dikissitassi (posagu Teo- 
doziusza Wielkiego). T rw ał do godziny 5tey ra­
no; Wiele domów zgorzało. Ani Sułtan, ani żaden 
urzędnik me znajdował się przy pożarze, co przt-

M



ciei dawniey zawsze bywało. Nikt także oprócz 
turków nie pośpieszył na ratunek, bojąc się jan-

CZar°W yszedł firman W . Sułtana do Patryarchy 
e reckiego, aby podał dokładną listę wszystkich tu- 
teyszych greków, z wymienieniem ich nazwiska, 
stanu, mieysca urodzenia, czyli są żonaci, wiele 
maja dzieci, gdzie mieszkają, i jaki jest opis ich 
osoby. Grecy domyślają się ztąd nayokropmeyszych
skutków.^ ^  Mimo ciągłych przechodów woyska. 
azyatyckiego do Morei i nad Dunay, spokoynosc 
w tuteyszey stolicy me jest przerwaną. Wzmaga 
sie nadzieja utrzymania pokoju; sklepy kupieckie 
pootwierano, i interessa handlowe idą swoim try ­
bem. Słychać nawet, iż Dywan odebrał zaspaka- 
iaiace wiadomości z Petersburga, które me każą 
wątpić, iż grecy zostawieni będą losowi swojemu, 
cov jednak potrzebuje potwierdzenia.

Dnia  i 4. Groźny Basza Brussy, który pod­
czas bytności Barona Str ogonowa, posła rossyyskie- 
go, stał z woyskiem w Bujukdere, ruszył do Uo-

Л1 elU"słychać, iż 5o okrętów wysłanych z towarami 
do Stambułu powróciło do Genui, i przywiozło wia­
domość, iż Grecy ogłosili Dardanelle za będące w 
stanie zamknięcia i żadnego okrętu z towarami me
wpu,czają. Bag7a zgromadził Całą swą siłę w  o-
kolicy Patras, gdzie tylko odpornie chce działać. 
W A tty ce  i Liw ad у i, sczęście wojenne me sprzyja­
ło znowu tu r kom. Oblężenie Aten kosztuje turkom 
niezmiernie wiele krw i i długo się podobno prze­
ciągnie.

kazano okazać ludowi wszystkie narzędzia używ a­
ne do męczarni, które by ciekawrość i zgrozę pa­
trzących wzbudzić mogły.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Miasto Puebla poddało się d. 29 lipca powstań­

com południowo-amerykańskim, a osada hiszpańska 
na mocy kapitulacyi popłynęła do Hawanny.

Listy z Tampico w М ехуки  donoszą, iz wszy­
stkie prowincye północne tego królestwa ogłosiły 
się niepodległemu Jenerał Iturbide ma ty tu ł na­
czelnego dowódcy Woyska cesarskiego. Drugim 
dowódcą jest Cruz, były wielkorządca prow incji 
Gwadalaxara.

Podług planu przyszłego udzielnego rządu me- 
Kykanskiego, K.ról hiszpański ma bydź Cesarzem. 
Jeśliby jednak nie przybył na czas wyznaczony tid 
Мехуки» лѵ tym razie obrany będzie brat jego, łub 
Arcy-Xiążę austryacki Karol.

H I S Z P A N I I  A.  ■
(z Gąz. Warsz.) M adryt dnia s5 października. 

Zaczynają się juz w kraju naszym okazywać dó­
br odzieyst w a umiarkowaney Monarchii. Dawna 
dobra wiara hiszpańska, która mimo tylu burz 1 
klęsk utrzym aną została, daje się także postrzegać 
we wszystkich czynnościach rządu, który sam do­
pełnia włożonych 6tym artykułem konstytucyi 
pierwszych powinności na każdego Hiszpana: bydz 
sprawiedliwym i dobroczynnym. Dowodem su­
miennego z jego strony wypełnienia przyjętych o- 
bowiazków jest list m inistra przychodów ao jene- 
ralnego podskarbiego, aby w skutku logo artyku­
łu  układu względem póżyczki 200 milijonow za- 
ciąonioney u bankierów paryzkich, oddał Juncie 
kreclytowey assygnowane już pieniądze na zapłace­
n ie  przypadającey prowizyi i premiowa

Gdy rada zdrowia w Tortozip prosiła przeło­
żonej sióstr miłosiernych w Walencyi o przysła­
nie dwóch zakonnic do opatrywania przychodzą­
cych do zdrowia chorych, przełożona ta  ubolewa­
ła, iż wspomni ona rada dwóch tylko sióstr zada, 
i  to iescze dla przychodzących do zdrowia. W szy­
stkie zakonnice oświadczyły chęć poświęcenia się 
przyjemnemu dla nich przeznaczeniu. Pos.ano ich 
6, a przełożona i pbzostałe siostry przyrzekły udać 
się za niemi, jeśliby chorzy pomocy ich potrzebo* 
wali. ________ _

P o r t u g a l u  A. y
(z Gaz. Warsz.) Lisbona dnia 17 paździer­

nika . Na onegdayszey sessyi stanów, zdano spra­
w ę o piśmie ministra interessów zagranicznych, w 
którem oświadcza, iż Monarcha uwolnił od służby 
m inistra Woyny jenerała Pamplona , a urząd ten 
powierzył Panu Caudido Dioz da Siloa. Na teyze 
sessyi podano wiele pism z Fernambuco, obejmują­
cych zażalenie na nadużycia tamecznego guberna-

U ra ' Na granicy państwa naszego, użyto Wszelkich 
środków przeciwko zarazie grassującey w Hiszpa­
nii. Siady jey miały się okazać w Ayamente.

Oficerowie angielscy, K t ó r y m  stany zapewni­
ły  płacę, mają ją,nadal pobierać W tych terminach, 
00 woysko portugalskiej lecz nie będą wpisani w 
listę wojskowych. . , . .

Dozor-ęom dawnych więzień mkwizycyynych

MultaNy i "WołoscżyzńA.
(z Gaz. Lw.) Gd granic MuUan d .u4 listopada* 

Dnia 5 b. m. napadli w lassach Roisyyskiego podda­
nego Hadzi Mundiros w jego mieszkaniu jancza­
rowie, należący do 71 orty (oddziału) i zabrali mu 
5 kufry z klejnotam i i różnemi rzeczami w ar­
tości З00 tysięcy piastrów. Na doniesienie Salich- 
Baszy лѵ dniu następującym, uczynione przez ti- 
szkodzonego, odebrał Agasim• Aga^ (pierwszy Aga) 
rozkaz wyszukania i poymania winnych. Powio­
dło się mu to, i takowych po nieco niełagodnem 
z nimi obeyściu się przystawi* dowodzcy m i a s t a ,  któ­
ry  ich uwięzić rozkazał. Zabrane rzeczy odkry­
to i oddano właścicielowi.

Tegoż samego dnia AgaSsim Aga  me oba­
wiając się nic złego, położył się w mieszkaniu swro-
jem po południu dla wypocznienia, gdy niespodzie­
wanie napadnięty od 160 janczarów 71 orty, którzy 
wystrzeliwszy z broni i pistoletów do okien i drzwi, 
jęli szukać Agassim Agi, aby się pomścić za uwię­
zienie swoich towarzyszów'. Służebni Agi zaledwie 
mieli tyle czasu, że Pana swojego obudzili ze snu, 
i ukryli w kom inie, gdzie gO wściekłe janczary 
sczęściem nie nalezli. Druga kupa janczarów z te y ­
ze samey orty, napadła na dom dowodzcy miasta, 
który ledwie mógł tylnemi drzwiami uyść, i czem 
prędzey wezwał 38 ortę janczarów na pbmoć; tym ­
czasem uw olniono uwięzionych. Poczcm wsczęła 
sie formalna potyczka między 38 І7 іо И а  j arie ża­
rów na ulicach Jass , i trw ała więćey godziny. 
Z obojey strony legio kilku janczarów na placu, a  
4o raniono. Tymczasem di a przywrócenia spokoy- 
ności wydał Salich Basza rozkazy Baszy Baszli- 
aga, który nadciągnąwszy z 1000 ludzi, zapewnił 
bi jących się o zadosyćuczynieniu i zniewolił ich do 
rozeyścia się.,

W  nocy napadnięto z rozkazu Salich Baszy  
hersztów w ich mieszkaniach i bez wszelkiego spra­
wy wytoczenia, ścięto. Gdy ich towarzysze do­
wiedzieli się o tern dnia następującego, sarkali na 
to, lecz nic nie przedsięwzięli. W tedy 58 orta, 
która wspierała rząd dnia poprzedzającego, zaczę­
ła żądać głośno wydania 10 ludzi z owey bunto- 
wniczey 71 orty pod jey zarządzenie, lub wysła­
nia jey za D u n a j , i przy odejściu poczty jescze 
spokoyność nie była przywróconą w Passach. Kay- 
makan Stefan P /ogorydy , który w d. 6 przybył 
dla uspokojenia rozruchu, zaledwie uszedł wście­
kłości janczarów, którzy otoczywszy powoź, strze­
lali doń i swrojemi nożami (handzans) porąba- 
bali. Pokazanie się Baszy Beszliagi, ocaliło mu ży­
cie i tak z bojaźnią uniknął śmierci.

Тай.ar, który przybył na d. 8 b ni. do Jass 
z Konstantynopola, przywiózł urzędową wdadomość^ 
że flota turecka zniosła grecką. Zapewniał on, iz 
jak wiadomo miaifowany Xięciem Wołosczyzny*, 
lecz przez W . Portę z Konstantynopola oddalony, 
X i 'Skarlał Kalimachi został przywołany dla u- 
dania się na swoje przeznaczenie; tym  czasem woy­
ska tureckie pomnażają się w MuUanach i nieda­
wno przybyło znowru przez Barlad do Jass 120*

ludZ1' DODATEK.,
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Wilno dnia Listopada i 8Si roku v. s.

T  іе А т  r W i l e ń s k i .

Dnia 8 listopada danó na tnteyszym Teatrze 
mcłlodramme we czterech aktach* a benefis Panny 

| Nieświzkiey. Doświadczenie nauczyło, źe sztuka 
beneiisowa powinna bydź tylko wcale nową i mieć 

, ty tu ł powabny: z reszty wszystko w niey wolno, 
co się autorowi podoba, gdyż można powiedzieć, 

i  że benefisanci mają. osobne prawidła pisania dzieł 
dramatycznych. Jakoż i tą  га za ogłoszone w afi­
szach ,, Powstanie Greków w Moro i ” tym Warun­
kom z należyta odpowiada dokładnością. .Zulma,

; córka Mahomeda Baszy, w mieście, greckim Patras* 
uwiadamia naprzód o stanie swojego serca; Ćwie­
rza się przed przyjaciółka tajemnicy, która wszy­
stkim, a nawet oycu Zullily. dobrze była Znaną; 

■dowiadują się widzę, iż ta młoda mahonie tanka 
w czasie gdy do ogrodu raz pierwszy świat poznać 

| poszła, uyrz.tła ślicznego Greczyna; w iatr zdarł jey 
z oczu zasłonię , zkad wyblichnóła gwałtowna mi- 

i łośc. W śczyna się w pałacu Baszy ogień , Maho- 
med przybiega i rozpacza, że córki ratować nie 
może, w tym Achilles, ów ogrodowy kochanek, wpa­
da, porywa zemdlała na ręce, i unosi. Niewiado­
mo po się z samym Basza stało, czy i jego ów bo- 

: hatek' miłości na ręku dźwigać był przymuszonym,
’ czy też Mahomed sarn iryszedł? Widzę z tem- 
wszysLlciem zaraz wr trzecim przekonywają się akcie, 

i że oyciec Zulmy W pożądanym zostaje stanie zdro* 
i wia; widać więc, że tylko przeznaczeniem sahiey 

kochanki było czekać dopóty, póki ja Achiles nie 
uratuje. Nasz ogniowy kochanek postanawia wy- 
kraśdź Zidnię,'dowiaduje się oyciec każe go ści­
gać, jednak od śmierci uwalnia, na wieczne tylko 
skazuje wygnanie i to na pozor, gdyż skrycie wy­
syła zabóyców, ci mordują Acliilessa, kochanka na­
wet jego zostaje przymuszona widzieć uciętą gło- 

! wę. Gdy autor zapoznał widzów z Zułmą, należa­
ło z kolei inne osoby przedstawić, odprawiwszy 
przeto córkc, przyprowadza oyca i ivadego w mie­
ście Patras, Issufa; ten prosi pozwolenia, aby mógł 
wziąć do seraju Mirynę córkę Demetryusza Zo- 
grałty, ‘ idącego ze krw i Xiążąt greckich i natych­
miast w  tym celu wysyła janczarów, którzy osku- 
teczniaja rozkaz. W  tern i sam Zograffa, Zgrzy­
biały starzec, przybywa błagać powrotu ukochane­
go dziecięcia, lecz K/idy oskarża Mirynę, że nigdy 
patrzeć na niego nić chciała. Uciekała przed nim i 
że go nawret „ raz  nazwała b a ry łą ,M .a h o m e d  

i przysądza poymaną dziewczynę Iśsufowi. а za śmia­
łość Demetryusza, popełniona w oskarżeniu urzę­
dnika, skazuje na zapłacenie i 5,ooo cekinów. Któż 
wierzyć potrafi, aby się to stać mogło1 Można nie­
sprawiedliwość na scenie pokazać, ale takim fał­
szom chyba na słowo honoru autora dać wiarę po­
dobna. De metry ust powraca do domu. Milidas na­
rzeczony Miryny podaje myśl, ażeby uwięzienie jey 
Wziąć za hasło powstania. Zograffa przystaje, ubo­
lewa tylko, że syn jego Achilles nie żyje. a teraz 
właśnie byłby naypotrzebnieyszym. Achilles, oży­
wiony przybywa do oyca w towarzystwie dwóch 
młodych dziew cząt, które dla czego z nim przy­
szły, co znaczyły, niechay, sam autor powie. Sie­

dmiu zebranych przyjaciół układa powstanie, wszy­
scy proszą o wsparcie Boże. Zdaje pię więc, że już 
tirćcy  powstali; lecz iiie tak był gwałtownym au- 
tor i jesczć cały akt drugi odpocząć im pozwolił. 
Mahomed odbiera rozkaz od Porty f prześladowa­
nia Greków, słyszy to Pethers jeden ze znaczniey- 
szych mieszkańców w Patras, donosi s pół ziom­
kom, czem uśpieni CreCy przebudzają się i już rze- 
OZywiśćic biopą za broń, Podają oręże. żony mę­
żom, dzieci oycom. Gdy się to dzieje, Kady wi­
nem Upojony posyła, aby mu Mirynę przywiedzio­
no; ale posłaniec donosi, ze drapie i kasa jak kut;° 
na powtórny jednak rozkaz przemocą ją ciągnie; 
W tem wpadają Grecy wydzierają Mirynę i uno­
szą , sam tylko Achillcss w czasie, kiedy się losy 
mieszkańców Patras wrażą, zostaje dla rożmowy z 
Issufem. Tak jednak chciały prawidła, bćnefisowe! 
Turcy zwyciężają prżyWodzą poymaną znowu Ли­
гу nę, Achilles ją zabija, a sam poymany zostaje. 
Poczem Grecy z k^lei pokonywają Turków i wy­
pędzają ich do t wić rdzy , z tern wszy.: i kiem syn 
Zograffa ]ako więzień jest ż nimi. Zuinsfe. prze­
kupuje dozorców więzienia, śpiewra wrzaskliwą a- 
fya  nad uśpionym kochankiem, ten się przebudza. 
Zulma chce go ratować; lecz A chilles nie przyy- 
muje ofiary, z powodu że stróże w ięzienia zostali­
by ukarani. Bardzo sprawiedliwa przyczyna, zwła- 
scźa wczasach, gdy oy czy zna potrzebnie obrony i 
w sparcia! Uwolniony więzień, o w obywatel ogro­
dnik Pathćos, donosi Grekom, że gdy się ci jio 
trzech wystrzałach działowych nie poddadzą, Achil­
les na wiłach twierdzy Zabitym będzie. W tem u* 
der zenie z dział słyszeć się daje; donoszą, iż jakaś nie­
wiasta „w majestatyczney postaw ie”płynie na okrę­
cie. Tu przy odgłosach1 muzyki maszeruje statek 
po wodzie, nakoniec przybvwra Bo be lin a bohaterka 
grecka, którey dziełom, jak sama powiada zdu­
miona dziwi się Europa/’ Przewidujemy już z te­
go zgubę Turków; lecz nie dość na tem: autor chciał 
ich znisczyć bez powstania i dla tego ot worzył bra­
my twierdzy Zulmie, która przychodzi do Greków* 
i poddaje się za brankę z powfodu, aby jey oyciec 
nie kazał zamordować Achillessa, bojąc się у rewa 
odwetu. Po zawieszonym krzyżyku na piersiach, 
Bobelina poznaje w' Zulmie córkę żony brata. ten. 
był zamordowanym przez Mahomeda, co nawet 
jest przyczyną, że Bobelina prześladuje turków. 
Przypusezony szturm udaje się pomyślnie, Grecy 
wpadają do ogrodu, który autor w twierdzy zasa­
dzić kazał, bohaterka wałczy z, Baszą; Zulma ich 
rozbraja , uwolniony 1 Achilles bierze kochankę za 
żonę. Có za porządek i zgoda w tey sztuce! Ma­
my w niey jedney, zebrane to wszystko, co się w 
różnych pisarzach znayduje: mamy W irginija, lubo 
brat zabija siostrę nie zaś oyciec córkę; mamy 
Zairę; bo Z krzyżyka poznaje Bobelina w Zulmie 
krewna: mamy Joannę d’Arc; a to wszystko pięk­
nie i z wyborem połączone i zebrane. Zyczvćby 
z tem wszystkim m ożna, aby aktorowie, jeśli nie 
życzą widzieć opusczonego przez widzów teatru, po­
dobnych sztuk nie grali; bo chociaż Grecy powsta­
li, mogą bydż powodem Upadku artystów drama­
tycznych.

Wolno Drukować F* żV. Golański Czł* Kont. Cenz. ■— w W ilnie w Drukarni Hedakcyi.

U w i a do m i  e n i e.
D ziennik w ileński , k tó ry  nakładem  

T ow arzystw a T ypograficznego , z koń­
cem roku  teraźnieyszego wychodzić p rze­
staje , na ro k  i 8 2 2 g i, p rzez  też reda- 
keya i XV tym że u k ład z ie , w ydaw any, o- 
głaszaó/ będz ie rzeczy nay nowsze , a  po­
żytk iem  oznaczone , z hi story i , s ta ty sty ­
k i ,  pod róży , l i t e r a tu r y , osobliwie k ra ­
ju własnego , tudzież n a u k , s z tu k , rze ­

miosł , ro ln ic tw a i wieyskiego p rzem y­
słu. N um er każdy zakończy się zbio­
rem  spółczesney h istoryi nauk  , czyli, 
w iadomościam i litć rack iem i, obcy m u ją- 
cem i doniesien ia; o czynnościach un i­
w ersy tetów  , ak ad em iy , tow arzystw  u- 
czonych i zakładów naukow ych ; o ży­
ciu i dziełach lu d z i , k tó rzy  się dla n au k  
zasłużyli i przez nie sław nym i s ta l i ; o 
nowych w ynalazkach, odkryciach , udo-



skonałem  ach w umrejętnosoiach i sz tu ­
kach ; i o nowych dziełach.

Dnia 15go każdego miesiąca w yjdzie  
n u m er z ośmiu arkuszy d ru k u ; dodadzą 
się ry c in y , ilek roć  objaśnienie rzeczy 
tego wymagać będzie.

Cztery nu  m era złożą tom jeden: trz y  
tak ie  tom y stanowią zbiór roczny. Do 
każdego tom u przydadzą się rejesfcra rze ­
czy \y nim  zaw artych  , na końcu rejestr, 
alfabetyczny.

Cena p renum eraty  taż sama , jak do* 
tąd  : z przesyłaniem  pocztą na całe pań* 
siwo rossyyskie rub li srebrnych ośm; bez 
przesyłania pocztą ru b li srebrnych sześć.

P renum era ta  przyym uje się ty lko  na 
rok c a ły ; półrocznie i kw artale  wie nie 
przyym uje sic. Prenum erow ać można: 
i)  w W iln ie  w  E xpedycti g^zetney Głó­
wnego Pocztam tu  Litew skiego i w Re» 
dakcyi gazety K ury  era  Litewskiego ; 2) 
w  innych gubernijach na wszystkich
Pocztam tach, K antorach  i Expcdycyach 
pocztowych.

W szelk ie  listy  zapisują się do R e- 
dakcyi Dziennika W ileńskiego , na uli­
cy Sw ięto-jańskiey, w domu un iw ersy­
teckim  , pod Nrem  4 3 5 , naprzeciw  cię­
gam i uniw ersytetu .

A . M a r c in o w s k i  Pcedaktor. .

Dozwala się drukować 17 tiowcmbra.iSob
Aug. Becu Cenz. Kom. Czł.

L ist Gończy.
1..N iżey  podpisany zawiadamia , że dnia i 5 

b, mca o gę]dzinie 8 rano , służący Marcin Dysz- 
ptter , poddany wieczysty do majątku Grjkpedz 
należący, powiecie upitskim położonego, a 
w dziedzictwie JłV. Apolonii Pągowskiey Jenerał, 
woysk pałach , zebrawszy niektóre Г tęczy , z W il­
na z kamienicy Panien Pi i żytek uciekł5 przymio­
ty jego : wzrot. *u średniego , suchariawey twarzy 
okrągłey, oczu błękitnych, włosów i brwi ciemnych, 
wzroku ponurego , ncprzedzie u dołu bez jednego 
zęba, mówi bardzo złą polszczyzną z litewska, 
ubiór na nim szpencer granatowy , surdut szera- 
czkowy światły , płaszcz i spodnie granatowe, wy- 
tui te , czapka z daszkiem ciemna , w botach, może 
mieć czasem przy stbie list i świadectwo fa łszy ­
we z podpisem czyim niewiadomo; gdyż pieczęć 
moja herbowa, była ruszaną , którey znaki są na­
stępne : z jedne у  strony armatura, a z drugiej ry­
cerz o tarczę oparty , we środku sosna o trzech 
gałęziach, 1 pięciu korzeniach, w koronie mąż 
w szyszaku , w jedney sosnę , a drugą ręką za 
pałasz trzyma , u spodu Litery są połączone FM. 
jeśliby takowy gdziekolwiek się okazał, uprasza 
się więc władz wszelkich , aby cnego dostawić do 
miasta W ilna , do kamienicy x lę iy  Missyonarzów, 
przy ulicy Subócz położonej , do JPV. Platerowej, 
cssesorowey b departamentu p g o , zaco nagroda 
słuszna przyrzeka się.

Ferdyndnd Malinowski.

Zgubione Papiery.
1. W  skutek dekretu Sądu grodzkiego wileńskie­

go w reku terainieyszym nowembra i 4 dnia w spra­
wi# W . Józefa Barona Szulca z W W . Franciszkiem 
i żoną jego Teklą Komorowskiemi v- Marszalkami 
powiatu wiłkomierskiego akcessnryynie ferowanego, 
niżey podpisany plenipotent W* Szulca, uwiada­

miając o straconym przypadków ie cbUgii p H ś i  
IV. Franciszka Komorowskiego W» JX . Janowi 
Baronowi Szulcowi kanonikowi inflanstkiemu w ro­
ku łBeg mca aug. 2 0  d. z terminem oddania w dniu 
24 jurni 1 8 1 0  7*. na talarów holender. 7 0 0  wyda­
nym , ma honor upraszać, i i  jeśliby gdziekolwiek 
takowy oblig okazał się lub zna) dzianym został, 
ażeby niżey podpisanemu został odesłanym, za co 
oprócz wdzięczności przyzwoitej * niezawodną na­
grodę przyrzekam. 1 8 2 1  ,roku nowembra Po dnia .

Pakową awizacyą na mocy pleń i pole h о у г pod­
pisuję Wincenty Nowicki Regent i Ad. Su-ós. W il.

Ze takowe ogłoszenie może bydż umieszczone' 
do godety К ш у er a Litewskiego świadczę Karol 
Romanowicz Sędzia Grodz. Ptu -WiLń.

P o z e w .
A L E X A N D E R  1. Samowi ad, nący Imperator 

Wszech Rossyy Król PcRłfi etc. etc. etc.
Urodzonemu Nikodemowi Godlewskiemu b. 

Porucz. woysk pols. własnym, i potomstwa swe*' 
go z  Katarzyną de dom o AUxandrowićtową Go­
dlewską spłodzonego działającemu, pozew przed 
Sąd Komissyi na urządzenie interessów Radzi* 
wilłowskich N a jw yższą  Monarszą wolą ustano- 
wiony w W ilnie Odbywający się, z  instancji Urd 
M ichała Zaleskiego b. Podkom. Rositńskiego 
generalnego Prokuratora massy nieletniej X ię -  
zniczki Stefanii Rodziwiłówny, wynosi się o to: 
wierność wasza uformowawszy pretensje do mas­
sy z possesyi' arędowney dóbr Zabłuduwia od r. 
i 800 do 18 j 2 terminowaney, zadwozna oddziel­
nymi aktor at i; mi -w regestrach ex tra ordy nary у  ~ 
nyc.h zapisanemi, preiensyi tych promiscue z je ­
dnego pozwu łącznie, a w drugim pozwie od­
dzielnie dopominając się, dwie sprawy w jednym  
przedmiocie przeciwko massie rozwinąłeś—  Gdy 
atoli po takich zapozweu h sprawa ju ż  sama 
ż  siebie połączoną bydż musi, g d y  prócz tego 
pretensje z  kontraktu uprzedniego i 8 o5 dawno- 
ścią pokryte, nigdzie nie jawione, summa Ъд^ооо 
zł. poi. i druga 5q,000 z ł poi. bez fundamen­
tu poszukiwana; pretens je  z kontra1 tu daty 1808 
niesprawiedliwe, dokumentem ugodliwym і 8 іл 
maja 20 d. zawartym.ukończona lustrator liche rson 
do realizowania pretensji 65 у5 zł. poi. >0 gr. u- 
powdznionym nie był, tak jak  prawo mieć chce, 
do aktów na grunt zesłania żadnego wcale po­
wodu riietna; przeto jeneralny Prokurator mas­
sy Sądu Prześwietnego prosić będzie: 1) połączę* 
nia tych dwóch spraw i dktęralówf 2) skasowa­
nia preiensyi 5g,ooo zł. poi. drugiej Ъд. осо zL  
poi, 5 ) skassowania summy preten y y u r j  66 .6o3 
zł. poi. 1 kontraktu tego formowanej; 4 ) uchyle­
nia żądanych aktów ; oraz 6) sfcasbwan i a doku­
mentu przez Roberscna w dacie )& i5 postano­
wionego zanim  summy 6 ,5 r/5  zł. poi. gr. л o, jakby  
z kontraktu daty 1800 zawartego pochodzącej■, 
6) uchilenia aktów co do pretensji i kon­
traktu drugiego formować się m lanych 7) 
na pnypadek dania aktów, sczególnie co dc sum­
m y 6,5 у 5 z ł. poi. gr. 10 sądzenia na miejscu 
aktów na rzecz massy, oraz tego wszystkiego co 
czasu sprawy dowiedzionym będzie, z wolnością 
poprawy żałoby, a g d y  miejsce zw yczajnego  
zamieszkania Ur. Godlewskiego Prokuratorowi 
wiadomym nie jest, przeto stosownie do § 55  
organizacji dla Sądu kommissyi N a jw y ż e j  utwier<* 
dzoney, Prokurator massy Ur. Godlewskiego do 
sądu rzeczonego, pozwem edyktalr.ym wzywa, i  
rozprawę zaprzypadnienitm  aktoratu pierwszego 
zapowiada.

182i  mca 8bra dnia л5  W o in y  niżey p i«
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$zqcy srę świadczę : jako kopią niniejszego po- 
su z autentykiem zgodnego z instancji Ur. M i­
chała Zaleskiego Jeneralnego Prokuratora massy 
Radziwillowskiey po Ur. Nikodema Godlewskie­
go b. Poritci. wojsk pot, do drzwi sądowych 
przybiłeJii г do K ur Lit. dla opublikowania przez 
gazetę podałem. D at jako w yże j, Feliic 'Cebul­
ski W oźny Kommissjr Rad ziw d l owskiey,

18'U listopada \5  dnia, takowy pozew wol­
no je s t massie Radzi wił Icwśkiey podać do ga­
zety  КйГо Lit. Eustachy Żahitlło Kaw.

Dom do pr zalania.
i Kamienica sukceesm 6 v  Grudzińskich na liii- 

e'f- Sawicz pod Baksztą W. 8 4 , me naruszona ża- 
dnemi processami sądowe fm , jest do przedania, kto- 
by życzył nabyć, ma się zgłosić doJP . Kostry тіё- 
sikającego w domu władnym za Wileńską bramą, 
albo udać się do zawiado wcy w idy ze pomienioney 
kamienicy.

P r z e  da  ż d o m u .
ń. M agistrat miasta GuberskiegÓ Grodna 

dępraii ad zając do skutku uczynione przez siebie 
post ano wąęme na d n u  i 3 września roku idącego, 
powodem podanej prośby przez Kumguncię 
& pierwszego zamęzcia Pawiową Jasczy kit wieżo­
wą a t  drugiego funderftassową i w /szłtgo  U- 
kazu z Rządu GuberńJriego L it. Grodz, dnia д 
sierpnia j 8 J 8 roku podaje do powszechnej wia­
domości : że kamienica te wszelką swą dalszą 
budowlą w mieście Grodnie przy ulicy M osto­
w e j pod N .  7gs położona, a przynależna dó 
siikcessorów zeszłego Pawła Jasczykiewicza, o- 
bjwatela Grodzieńskiego, mayura professyi ko- 
wolskiej^ sprzedawaną będzie z publicznej licy-  
tocyi przez tenże M agistrat grodzieński w ter• 
uiinach dnia до хЪга *81?i г., dnia i 5 stycz­
nia i 20 lutego ib ‘22 r. aia cztgo  wzywa i za­
prasza życzących osob nabydź tęż kamienicę, iż ­
by w tym że Magistracie w ozn&cz< nycii ttrmi-  
nach jaw ili się, gdzie i ó kondy c jach do naby­
cia je y  - poinjormowanrmi tOitai.ą, przy czym  
w zyw a wszystkich kredytorów , г pret*hsor w ze­
szłego Pawła Jasczykiewicza, jak  równie i suk-  
ces8orów jego , aby na dzień *5 grudnia r. idą­
cego 182 i stawali, i  jaw ili s>ę w Magistracie 
z  dowodami, pierwsi swych ptetensy oŴ  a dr u Izy  
probującemi aktorstwo i posydawahie tcy kamie­
niej. D at 18 2 j roku gbra i i  dnia.

Prezydent K. Kreyoich. Pisarz Zyszkiewicżi

2» M agistrat miasta gubernskiego Grodna 
doprawadzając do skutku postanowienie przez 
siebie dnia sg  idącego mca i r. skutki*nt ode- 
z w j od policji mieskiey grodzień kiey pod da­
tą 26. tegoż miesiąca i roku z  N. 456o nade­
słanej uczynione; w przedmiocie sprzedana z pu ­
blicznej licy tac ji dwóch domów zrujnowanych$ 
opustoszałych^ ju z  zagrażajpyiych upadkiem w miel­
icie Grodnie, jednego murowanego przy ulicy 
ciasnej żydowskiej pod N  72 do dziedzictwa M o-  
u s zy  Judelowicza, a drugiego drewnianego p rzy  
ulicy Kałużańskiey pod N . Ъд4 do dziedzictwa 
Chaima Słuckiegn , przynależnych, położonych, 
i za długi w tradycyjnych possesyach W JP \ 
Brauna Por. w. b. Polskich i zeszłego JJF. 
Tadeusza" Andrzejkow icza koliegskiego Sowie- 
tnika, i kawalera będących , podaje do powsze­
chnej wiadomości, że takowa licytacja  odbywać 
\się ma przez M agistrat grodzieński co do domu

. . , r  i;  • l
murowanego w dniach 28 listopada, 28  erudniit 
>821 r .\ i  dnia 25 Januaryi r . ti co d*
domu drewnianego w dniach 25 gbra /6  i 3 ó 
grudnia 1821 r. dla czego wzywa i zaprasz*  
konkurentów życzących nabydź te dom y , iżby 
w  oznaczonych terminach jaw ili się w tym że  
magistracie, gdzie o kondycjach, poinformować 
nemi będą, a zarazem wzywa tradycyjnych pot- 
sessoYów H JP . Brauna, i* sukcessorów JW . A n-  
drzeykowkza kcllegskiego Sowitinika j  kaw ależ 
та 9 tudzież i dalszych by Aż mogących kredy to- 
ró w } ja k  oraz sukctssórów dziedzictu/a, iżby 
pierwsi г dowodami swych pretensjow, a pośle­
dni z dowodami w należenia do dziedzictwa 
nieodmiennie na termin w dniu 20 grudnia /.821 
r. przeznaczony, jaw ili się. Działo się w mie­
ście Gro cnie na Ratuszu j 821 r. mca paździer­
nika 01 dnia.

Pezydeni K. Kreylich. P isarz Zyszkiewicz*

O b w i e s c z e n i  e.
U Rząd Obwodu Białostockiego w ydzia ł is z y  

binieyszyni ogłasza; ii majętność urodzonych Łeń- 
skich Koiany zwano w tutejszy m obwodzie i poć 
іѵіёсіе tegoż nazwiska sy tuowana, na mocy dekre­
tu Opieki Dworżańskiey Białostockiego i Sokatć  
skiegó Ptu na satysfakcją kredytorów pod t x d y « 
w iz ją  nd dn u  2 mca marca roku przyszłego 18221 
W P yzę majętności odbyć się mającą4 oddaną bę-- 
azie, wzywa przeto wszelkich пайщипіопусН U r-, 
Em skich kredytorow, izby z .prawnemi dowodami 
swoiemi słusznoscnależności swoich probującemit 
niemniej i  sama aktorka H i Weroniko Łeńtka  
Szambdanowa b d, p, w przeznaczonym tertńinie 
do Sądu ExdywiżOrskiego na grunt zjechać m ają- 
cegO', stawili się; w przeciwnym zaś razie, usunię­
cia na zawsze ich pretensji t do wspomnianego1 
majątku sami sobie winę przypiszą.

Asessor Kardynał o w ski•
Sekretarz Stefanowicz

U w i a d o m i e n i e .
JPan Loefjler ap próbow any den ty* 

sta  w U niw ersytecie krakow skim  , jakb 
też  exam inow any i p a te n to w an y 1 w R os- 
syyskim Irnpera to rsk im  W ileńskim  U - 
ni wersy te c ie , ma honor, po przy by ciii 
swóietn z St; P e te rsb u rg a , donieść, źb 
zam ierzył całą zimę w W iln ie  zabawić* 
życzy prze to  sobie stać się Szanow ney 
Publiczności sztuką swo;ą użytecznym .

Robi Wszystkie opęracye swojey 
sztuki, w yym uje zęby lub ich korzenie 
z ńayw iększą ostrożnością i łatw ością 
z m ałym  bardzo bólem, rów nuje j e , se­
paru je  dla oddzielenia zdrow ych od ze ­
psutych — Z ęby chwiejące się u tw ierdza  
wyczyscza i uw alnia je ód osada zębo­
wego tak  nazw anego weinsteynu* k tó ry  
naywiększym  ich nieprzyjacielem  byw a 
i prędzey lub późniey u tra tę  ich sp ra­
wuje— W ypełn ia  w yj ruchniałe  całkiem  
Mową w ynalezioną paryzką m ateryą^ 
prżez co w iele la t jescze u trzy  my u ane 
lydź mogą i jak zupełn ie  zdrow e, służą — 
Leczy wszystkie choroby, któcb w gębie

И



t  przyczyny dezorganizowanych zębów 
p o w s ta ły —  Czyni nadto w iadom o, że 
przyw iózł z sobą nowo w ynalezione pa- 
ryzk ie  m ineralne zęb y , k tó re  mają 
pierw szeństw o nad kościanemi, gdyż te  
w staw iane pospolicie n ieprzy jem ny od* 
duch sp ra w u ją ; takoż m ają wielu zły 
zwyczay zęby tak ie  jedwabiem  ń wiązy­
w ać , co jest rzeczą bardzo niebezpie 
czńą dla sąsiedzkich * gdyż jedw ab gnije 
W gębie i u rzyna koronę od korzenia* 
k tó ry  potem  gw ałtow ne bole i złe sku t­
k i za sobą ciągnie, dla tego uważa sobiW 
za obowiązek cierpiącyrń odradzać > â - 
zeby tak im  sposobem zębów sobie n ie  
w staw ia li— Z t&y to  przyczyny  byw ają 
po wszystkich wielkich i żnacznieyszych 
m iastach, wzm iankow ane m inera lne  zę­
by od sław niejszych dentystów  w sta­
w iane , k tó re  by waiiy eżystem  żłotem , 
p la ty n ą  lub hiszpańskim  szpagatem  u- 
m ocow ane, có ani zębom, ani dziąsłom 
bynaym niey  szkody n ie  przynosi.

Zęby zasługują ha nayw iększą uw a­
gę i pilne s ta ra n ie > gdyż są n ie  ty lko  
ozdobą caley tw arzy , zapobiegają opa- 
dnieniu w arg i jagód i  rozm aitym  in ­
nym  dolegliwościom i tłieprzyjem nościom  
razem  z u tra tą  ich  m ającym  nastąpić, 
a le  są naw et dla zdrow ia samego konie­
cznie potrzebnem i.

Mieszka w domu JP . Szw artza h a  h- 
licy Zam kow ey pod N. ?Ś-

Przedaz mająifoh
3 Majątek dziedziczny w powiecie W ił . poło- 

io n y  o mil 11 od W ilna mająćy 'obszaru włok ge­
ometrycznych 700, w którym wszystko co do wygo­
dy i gospodarstwa dobrego służyć może zńayduje 
się, rzeki spłąwne, jeziora, m ły n y , karczm y, bro­
wary, las na budowle sosnowy i jodłowy, las opa­
łowy biały, chaty dóbr te  zabudowane, lud siemię- 
nisty i zamożny , majątek  ̂zewsząd ogranicżouy 
w obrembie i bez szachownic, ewikcya pewna, jest 
do wybycia. lub przezastawienia, w majątku tym  są 
folwarki większe i muieysze, są od 5, 4, b chat 
są od chat kilkunastu, kilkadziesiąt, życzący czę­
ściami kupować mogą, można kupić z bydłem z na­
czyniem browjirnym, można i bez tego, o warun­
kach tey wyprzedaży dokiadniey poinformować się 
można, w W ilnie u W . Regenta Kniaiewicza mie* 
czkającego na zarzeczu w domu P. Andrzejewskiey, 
w Wilkomierzu u W . Regenta Merfelta, w Ronie- 
wieżu, u W . Regenta Jozeffowicza, w Rossieniach 
u W . Sędziego Grodz. Kuppścia.

Wezwanie pretensorów.
5 Dekretem Sądu Magistratu Wileń. roku 1821 

»bra 1 dnia na skutek remissy Sądu Gł. Lit. Wileń. 
2go Departamentu w sprawie oby w. Wileń. JP. Z o ­
f i i  Biszofowey z Star. Leybą i Pesią Hercykowi- 
czami Tomurą Boruchową, Mejęrem i Leją Hir-

sżowiczami, Michelem Ickowiczem Swirańskim, me­
dycyny doktorem Jakubem Leyboszycem oraz żóną 
onego Runą, Mejerem, Boruchem i jego żoną Ż a ­
kami, nadto W  JP. Stefanem Czarnockim Rotm . 
po ustaleniu taxy  i ezdyw izyi majątku Star. Bo­
rucha i żony jego oraz Mejera Zuków i zdecydo­
waniu dylacyi pierwszym stopniom sprawy i oney 
rodzajowi właściwych, przyporućzono wezwać wszel­
kiego tytułu pretensorów dó majątku po mień ionych 
Star. Żaków; aby ći do hasiępney w ty  niżę sadzie 
rozprawy ostateCzney z  dowodami pod upadkiem i 
straceniem rzeczy co nayrychley jawili się. w załat­
wieniu Czego zamieść za się. ninieysżd trzykrotna 
awizacya: z tern. iż dla nie jawiących" się preten­
sorów w Óczswistym dekrecie zapisaną zostanie 
‘wieczną ammissya 18-21 9bra 10 dnia.

1821 9bra 10 takowe w ezw anie wolńó do Kuy. 
Ш  im iieścić. J ó z e f K rzyiahóW ski p re zn  M . W*

O h W ie s c z e n  i e.

Ъ, Sąd Główny 2 departamentu giibefriii gro­
dzieńskiej w skutek dekretu remissy\nego-w spra* 
wie J W . Antoniego Nos a r ze vvr skrę go rotmistrza b. 
kaw&leryi narodowcy połskiey. 7 J W W. Michałem 
kamerjunkreiti, Maciejem portic,:m.ki"m 'kawaler- 
gardź kiego pólku, 1 Józefem Grafami Wielhuf skie- 
mi, Sukcessorami zeszłego Jerzego /V* ie.!h. r.śkicgó 
racicy tajnego senatora i kawalera, Ignacym i Ma­
chnickim b półkcwnikiem woysk polski/h i ka wa-? 
lerem, i dalszemi stronami w dniu 24 8hra 1B21 
roku ferowanego, przez Gazety W arszawską i 
Kuryera Lit. trzykrotnie ogłasza: ze sprawa mię­
dzy J W. Nosarzewskim za intercyzą od zeszłego 
Jerzego Grafa Wielhorsku go uzyskaną przyzna ma. 
dla się dziedzictwa miasta Kamieńca Lit. z и sia­
to i wszelkiemi przynależnością mi w pewu oie
brzeskim żnaydującemi się; n.emniey usatysfak­
cjonowania w należnościach z przepłaty nad u- 
mówioną, za walor dziedzictwa summę wynikłych, 
żądającym; a sukcessorami resztego Jerzego Grafa 
Wielhorskiego, oraz, między dalsze mi stronami a 
miano ѵуісіе z kredy to ram i, 1 Wszelkiego rodzaju 
pręt en sofa mi z rzeczy zawinienia Zeszłego Jerze­
go Grala Wielhorskiego do d'óbr Kamieńca po sa­
tysfakcją  przy chód zącenii, skutkiem uprzedniego 
remissyynego dekretu , pod ro zp ; hani-ep są u 
ziemskiego brzeskiego dotąd znajdująca -ę z po­
wód o W w teraźniejszym dekrecie .wyjaśnionych 
z tegoż Sądu wyjętą, i na ostateczne podług do­
wodu w 1 prawa, 7. pozwanemi i niepczwaueiri, a 
do interessu naleźącemi osobami rozpozna nu1 do 
sądu ziemskiego powiatu gf ódzieńsk lego) nr zanie­
sioną i odesłaną została, że zatym w sąd. .e ziem­
skim grodzieńskim, który obowiązanym je.s! rzeczo­
ną sprawę bez żadnych zwłok i niepotrzebnych 
odkładów rozsądzić, wszyscy zeszłego Jerzego 
Hrabiego Wielnorskiego kredy tor o wie. i z jakie­
gokolwiek względu do dóbr Kamieńca Lit pre- 
tensorowie, pod u tratą należności swoich u d  ad się 
i przyyśó powinni. Działo się ha sessyi sądów ey 
W Grodnie dnia 26 8bra 1821 r< ku.

Zasiadający Załęski. Regent. W incenty
Janowski.

W yjeżdża za granicę.
1. Do Królestwa Pruskiego tameczny podda­

ny, Arnold Jlellmar Optik.

5 Przez Królestwo Polskie, do Austryi. Prus 
i Saxonii W ileński obywatel Ówsiey Zelikowicz 
Z a łk in  na miesięcy 4.

' Czas obseruacyi 11 Wysokość Barom. Il Wys. Ti ter. Леац. jj| IV i j i  t r y.
оеххм»

Odmiana u powie/.
Obseruacye. dnia 16 średnia 1 27 c«il 6,5 lin |« 4- 5,85 stopni J I P o lu d . Zachód. Pochm urno
mettrelogt* dnia 17 średnia 2 )  — 5,45 — +  4,i6 ---- Połud Zachód. Pochm urno

etne. dn ia  18 ^ o iz .  6 j 27 -  1,7 -  1 +  5,5 ----- 1 Fołud. Z aęhod. Pochm urno
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